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K S Z T A Ł Ć M Y  S I Ę .
W iemy z gazet i książek, że na 

zachód cd nas są państwa i narody 
bogate i potężne, które nas w nie 
których  wypadkach przewyższają 
dorobkiem tak materja lnym jak i  du ­
chowym. Nieraz może zazdrościmy 
Amerykanom, Anglikom czy innym 
narodom ich dobrobytu mówiąc: nie­
ma to jak w Ameryce czy gdzi6 in­
dziej, tam wszystkiego pełno, czło­
wiek może zarobić i dorobić się oraz 
żyć szczęśliwie, podczas kiedy a nas 
bieda. I słuszność mają niekiedy 
ci, k tórzy tak twierdzą (piszę nie 
kiody gdyż bezwzględnego zadowo 
Dnia nikt nie posiądzie tutaj na zie­
mi ponieważ stworzeni jesteśmy do 
wyższych rzeczy, a po wtóre każdy 
kraj, każda okolica ma swoje właści­
wości dodatnie któryeh innym brak) 
ale czy się ktoś zastanowił nad tem, 
dlaczego u nas właściwie jest źle i 
biedno a gdzieindziej lepiej. Czy 
może kraje zachodnie Anglja, Fran 
cja, Belgja, czy też zamorska A me 
ryka  mają lepszą glebę czy więcej 
płodów ziemnych, lepszy klimat 
i t. p, że są bogate. Otóż nie. Je 
dynie li swoje bogactwo i dobrobyt  
zawdzięczają mozolnej ) wytrwałej 
pracy oraz organizacji inteligencji. 
Weźmy pod uw agę taką Belgję, tem 
bardziej to na czasie iz Belgja w 
tym roku obchodziła stolecie swej 
niepodległości (przedtem była pod 
panowaniem HoUndji) a dla nas jest 
z różnych względów symp.  Belgja 
jest to nadmorski  kraik niewielki o 
powierzchni jak  jedno rasze wojev,ó 
dztwo, a jednak posiada 8 miljonów 
ludności i wszyscy tam mają dosta­
tnie utrzymanie nie emigrują ''a pra 

cą jak u nas mims tego że na 1 km. 
kwadra towy przypada Beigów oko­
ło 225. U nas znów na 1 km. kwa­
dratowy przypada mieszkańców oko­
ło 70. Z tego wynika że na k ażde ­
go Belga przypada ki lka razy mniej 
ziemi i o wiele mniej urodzajnej niż 
na każdego mieszkańca w Polsce.

Gdzież więc szukać powodu tego że 
się Belgom dobrze powodzi. Łatwo 
gu można znaleźć obserwując ilość 
belgijskich szkół, bibljotek, wydaw­
nictw książek i gazet i t. p. Dziwić 
to nikogo nie powinno, bo każdy ro­
zumie dobrze ze oświata jest  najwię­
kszym dorobkiem duchowym a co za 
tem idzie i materjalnym. W Belgji 
i krajach zachodnich rzaako spotyka 
się człowieka któryby nie prenume­
rował ewentualnie nie współprenu- 
merował  jakiegoś pisma. Czytelni­
ctwo jest tam silnie rozwinięte, tam 
nie próżnują po pracy lub też w nie­
dzielę czy święto lecz z zamiłowa­
niem wiele czytają i uczą się mówiąc: 
że szkoła ze swą naultą daje dopie­
ro środek do kształcenia się a każ­
dy człowiem obowiązany przejść 
przez to życie ucząc się gdyż to po­
głębia ducha i daje środek do bo­
gactwa materjalnego, ta więc inte­
ligencja, oświata i mrówcze praca 
sprawiły to, że Belgja p^-zed stu laty 
kraik jeszcze niebogaty częściov, o 
bagnisty i dotego jeszcze bez wolno­
ści politycznej, obecnie stoi na pie- 
rwszem miejscu w Europie pod 
względem gospodarczo finansowym. 
Tam umieją wydrzeć morzu ziemię 
lak również umieją wykorzystać ka­
żdą piędź tego drogiego ala  nich 
skarbu. Prócz bogactw m ate r ia l ­
nych oświata dała  Belgom łączność 
duchową i siłę moralną do oparcia 
się Niemcom, którzy chcieli przejść 
przez ich terytor jum w wojnie z 
Francja a przez to st mo przyczyn 
li się do pogromu odwiecznego wro­
ga Polski. Na temat  co daje oświa­
ta praca i organizacja można tomy 
pisać, ja tylko skreśl iłem parę słów 
wzorując się na Belgji i krajach za­
chodnich. Mam nadzieję, że nasza 
brać chłopsko robotnicza weźmie się 
do pracy nad samą sobą i nie szczę­
dząc t rudu ani też tych paru groszy 
na dobrą gazetę czy książkę będzie 
się sama kształciła i organizowała-


